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SPRAWA ZASADNICZA
P. A. T . o p u b l ik o w a ła  n a s tę p u ją c e  o św ia d c z e n ie :
„27. X. 43. R ząd  Po lsk i  w  o b ecn o śc i  N a cz e ln e g o  W odza ro z w aż a ł  

s p r a w ę  w s p ó łp ra c y  z Arm ią  C z e rw o n ą  i w y d a ł  ins trukcje  celem w z m o ­
żen ia  działali  p rz ec iw  N iem com  z chwilą  w k ro czen ia  C ze rw o n e j  Armii 
•na z iem ie  polskie .  Mimo p ię t rzący ch  się  t rudnośc i ,  R ząd  p o s ta n o w i ł  
n a w iąz ać  k o n ta k t  w ła d z  p o d z ie m n y ch  z d o w ó d z tw e m  sow ieck im , a to 
w  celu och rony  p r a w  o b y w a te l i ,  sk ró cen ia  czasu  w o jn y  na  z iem iach 
polskich , och ro n y  życ ia  i m ien ia  o b y w a te l i  na  z iemiach polskich  i u s u ­
nięcia n iep o ro zu m ień  z S ow ie tam i .  W icep re m ie r  w Kraju i K o m en d an t  
Armii K ra jow ej  polecili  w  o d e z w ie  z 15. XI. 43. ludności  p o z o s ta w a n ie  
n a  m iejscu  i p rz e c iw d z ia ła n ie  ew akuac ji ,  z a ś  m ło d z ieży  uc ieczkę  
w  lasy  p rz ed  p o b o re m  do  p racy  p rz y m u so w e j ,  12. I. 44. w  zw iązk u  
z przen ies ien iem  się  frontu  na  z iem ie  polskie,  w y d a n e  z o s t a ło  o ś w ia d ­
czenie ,  że  nie o d m aw ia m y  arm iom  sow ieck im  p ra w a  to czen ia  walki  na 
n asz y ch  z iem iach, p rzec iw n ie  —• w a lkę  t ę  p o p r z e m y  w my.śi deklarac j i  
R z ąd u  i N a cz e ln e g o  W o d z a ;  nie p o d d a je m y  się  je d n a k  naciskow i p o ­
li tycznem u i nie pozw olim y  o d e b ra ć  so b ie  p ra w a  decyz ji  w o rg a n iz o ­
w an iu  życia  p a ń s tw o w e g o  w e d łu g  d e m o k ra ty c z n y c h  id ea łó w .

K om en d an c i  P o d z iem n y c h  Sił Z bro jnych ,  z g ła sz a ją c  s ic  w  k o m e n ­
d a ch  sow ieck ich ,  o św ia d c z a ją :  „Z p o lecen ia  P e łn o m o cn ik a  Rządu, 
w itam y a rm ię  so w ieck ą ,  w a lcz ąc ą  z  Niemcam i na z iem iach  R z e c z y ­
pospo l i te j ,  k tó ra  p ie r w s z a  p o d ję ła  w a lk ę  ze  w s p ó i m m  w ró i ic m .  K om u­
n ikujem y ninie jszym, że  w Kraju  is tn ie je  adm in is t rac ja  cyw ilna  O c z e ­
ku jem y , że  Armia C z e rw o n a  um ożliw i nam ro z to c z e n ie  pic czy  had  
ludnośc ią  zgo d n ie  z u m o w a m i  m ięd zy n aro d o w y m i" .

D o w ó d cy  p o sz c zeg ó ln y ch  o d d z ia łó w  Armii Kra o w e j  z g ła s z a ją  się 
w  celu w s p ó łd z ia ła n ia  z w o jskam i sow ieck im i.  Ujawnili  się  oni w o bec  
d o w ó d z tw a  so w ie c k ie g o  w O r ' r o g ’i, Z d o lb u n o w ie ,  R ów nem , Pańsk ie j,  
Roż;, szczach ,  M ły n o w ie  i innych m ie jscow ośc iach .  'K o m e n d a n t  o k r ę ­
g o w y 'A .  K. z Luci: 1 n a w ią z a ł  łą c z n o ś ć  ze  sp a d o c h ro n ia rza m i  so w ie c ­
kimi, p o czy m  r o z p o c z ę to  akcję  na  ty ła c h  armii niemieckiej-. W e d łu g  
o t r z y m an y c h  w iad o m o śc i ,  d o w ó d c y  so w ie c cy  s tw ie rdz i l i ,  że  w s z ę d z ie  
p o m o c  A. K. w z b u d z i ła  sz a c u n e k  i że  w s p ó łp r a c a  b y ła  pom yślna .  
W  p ó źn ie jszy m  o k re s ie  w yn ik ły  w y m a g a jąc e  w y ja śn ień  in cyden ty  po  
z a  linią frontu .  W  raz ie ,  g d y b y  o k a za ły  się  ono p ra w d z iw e ,  m o g ły b y  
un iem ożliw ić  u jaw n ian ie  się  p o d z ie m n y ch  Sił Z bro jn y ch  w  tym  p r z e ­
łom ow ym  m om encie. W ob ec  tego  R ząd  s k ie ro w a ł  n o tę  do r z ą d ó w  
Anglii i Ameryki w  celu o t rzy m an ia  pom ocy  w zapobieżen iu  w y p a d k o m ,  
któreby uniem ożliw iały  w sp ó łp racę . Instrukcje dla Armii P odziem n ej  
nie zo sta ły  o d w o ła n e  i obow iązują  nadal".
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Tyle oświadczenie P. A. T-cznej.
Społeczeństwo polskie w całym Kraju, a zwłaszcza społeczeństwo 

polskie na Ziem iach Wschodnich Rzplitej, objętych już działaniami 
wojennymi, przyjmuje zarządzenie, nakazujące nawiązywanie współ­
p ra cy  bojow ejJ A. K. z Armią czerwoną z aprobatą. Uznaje ono za 
rzeeż jtuvnie naturalną i słuszną, że władze i siły zbrojne Polski 
Podziemnej, tworzone i działające od lat całych w konspiracji pod 
okupacją niemiecka, występują z konspiracji i ujawniają się w chwili, 
gay" terytoria Rzeczypospolitej uwalniane są od tej okupacji. Współ­
pracę bojową A. K. z wkraczającymi oddziałami Armii Czerwonej 
uważamy za dalszy etap nieprzerwanej i niezłomnej walki zbrojnej, 
jaką toczymv z Niemcami od pierwszego dnia wojny w Kraju i na 
Obczyźnie. Zwycięstwa żołnierzy sowieckich umożliwiają oddziałom 
A. K. przystąpienia w całej pełni do walki zbrojnej ze wspólnym 
wrogiem. To’ też A. K. występuje z orężną pomocą wszędzie walczą­
cym ź Niemcami wojskom sowieckim.

Przystępując do faktycznych stosunków sojuszniczych na polu 
bitwy, zastrzegamy się zarazem, iż stoimy na gruncie całkowitej su­
werenności Władz Krajowych i Armii Krajowej. Ho za Ministrem 
Pełnomocnym w Krain i Komendantem Sił Zbrojnych w Kraju, jedynym 
ośrodkiem rozkazodawczym polskim jest Pan Prezydent i Rząd 
Rzplitej w Londynie oraz Wódz Naczelny. Żołnierze polscy w Anglii, 
Szkocji, we' Włoszech i na Bliskim Wschodzie są towarzyszami broni 
żołnierzy Armii Krajowej. Na platformie uznania tych zasadniczych tez, 
Polska Podziemna przystępuje do ujawnienia się przed władzami 
wojskowymi sowieckimi i do współpracy w walce z wspólnym wro­
giem, oczekując od nich zachowania, zgodnego z międzynarodowymi 
umowami.

Propaganda niemiecka, pragnąc zdyskwalifikować współpracę A. K. 
z wojskami sowieckimi, opublikowała rzekomy rozkaz dowództwa 
sowieckiego, polecający -uzbrajanie i likwidowanie polskich oddziałów 
Armii Krajowej. Nie wątpimy, że nie jest to ostatni tego rodzaju 
wyczyn propagandy goebbelsowsbiej. Opublikowany w prasie okupa­
cyjnej rozkaz został spreparowany w Propagandaabteilung.

Incydenty, jakie niestety zdarzyły się. i może jeszcze . zdarzą się 
między oddziałami A. K. a Armią Czerwoną skłonni jesteśmy uważać 
za wynik trudności, jakie zawsze nawet między formalnie sprzymie­
rzonymi wciskami w takim- wypadku mają miejsce.- Nie wątpimy, źe. 
przy wspólnej dobrej woli wszystkich Sprzymierzonych, incydenty te 
zostaną sprowadzone do nieuniknionego minimum.

Wielką wagę przywiązujemy do zachowania się obywateli Rzplitej 
na oswobadzanych z pod okupacji niemieckiej ziem. Zachowacie się 
ludności wobec władz krajowych i władz sowieckich musi opierać się 
na zasadniczej wierności wobec Rzeczypospolitej. Niedopuszczanie 
jest powodowanie ingerencji jakiegokolwiek trzeciego czynnika w spra­
wach, powstałych między obywatelami Rzeczypospolitej narodowości 
polskiej a niepolskiej. Polacy przez przeciąg całej okupacji niemieckiej 
nie posługiwali się u ! y  wlaazą okupacyjną nawet do brania w obronę 
swych ii.u-huwnk-j m-ok praw przed-zamachami ze strony innych ua- 
rodowoścs,• iKtc. c-v, zamachy, te . skierowapę były przeciw, życiu
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całych zbiorowisk czy rodzin polskich. Naród Polski bowiem wyznaje 
i wprowadza w życie zasadę, że tylko praw o i w ła d z a  Rzc ^ - /p o sp o ­
litej pow ołane  «ą do stanowienia zasad  sprawiedliwości w odniesieniu 

. do wszystkich Jej obywateli , bez  względu na narodow ość. O M ę p s tw o  
od tej zasady choćby na jo tę  byłoby niezgodne z polską racją stanu 
i najgłębszymi cechami polskiego charakteru. Społeczeństw o polskie 
musi i na przyszłość  s tw ierdzać czynem, że jedyną w ładzę  nad sobą 
uznaje tylko w prawowitych organach Rzeczypospolitej.

W przełomowych i trudnych czasach, które s ta ją  przed nami 
w końcowym okresie wojny, kiedy to  nie tylko o walkę heroiczna 
idzie, nie i o polityczne zwycięstwo, oparcia szukać musimy przede- 
wszystkim w e własnych sw ych silach i społecznym wyrobieniu naszego 
narodu. Polityczne koncepcje wojenne zmienne są i niestałe, jak 
szczęście wojenne. Jedynie pos taw a narodu i jego wola stanowią 
czynnik zasadniczy _t'ormujący_ tak  teraźniejszość, ' j a k  i przyszłość. 
Postawa nasza musi być heroiczna. Oznacza to wykluczenie z niej 
wszelkiego oportunizmu, osobistego lub partyjnego egoizmu, mało­
duszności i tchórzostwa. Me musi być ona także rozsądna w znaczeniu 
politycznym, przeniknięta pełnym poczuciem odpowiedzialności za 
s łow a i uczynki, a  naw et myśli oraz karna w obec wymacać p o s ta ­
wionych nam przez historię, sytuację międzynarodową i womiiną 
i rozkaz najwyższych w ładz Rzplitei. W walce, która prowadzimy 
i k tórą  z Bożą pomocą zakończyć się wkrótce spodziewamy naszym 
zwycięstwem, nic istnieją jednostki i fakty nieważne. Zachowanie się 
każdego z nas zósobna tworzy w sumie to właśnie, co i,;;. ,va się 
postaw ą narociii. Uchybienie obowiązkowi nakazanej postawy przez 
jednego_ z nas dać może w  sumie załamanie linii postępowania* w y ­
tyczanej przez Naród i jego W ładze  kosztem nieprzeliczonych ofiar. 
P o s taw a  nas wszystkich, tu na Kresach czy w Polsce środkowej 
postaw a mężczyzn, kobiet, młodzieży i dzieci, mieszczan i włościan, 
inteligencji i robotników, pos taw a  Polaków, jest tym fundamentem 
na którym opiera się i opierać sic będzie polityka naszego Rządu 
v/ Londynie, Rady jedności N arodowej w  Kraju, oraz  rozkazy d o ­
w ódców  Sił Zbrojnych.

ARMIA KRAJOWA. W  BOJU
Komunikat P. A. T . podaje:
W świetle raportów  z ostatnich tygodni, akcja zbrojna oddziałów 

Armii Krajowej rozwija się na dużą skalę na tyłach wojsk niemieckich, 
zw łaszcza  na Wileńszczyźnie i Wołyniu. W toku akcji oddziały po!:-kie 
wzięły znaczną ilość jeńców i broni, działając w kontakcie z wojskami 
sowieckimi. Pod Łuckiem Komendant okręgowy A. K. nawiązał kontakt 
z wojskami sowieckimi, zaznaczając, że działa na podstawie  rozkazu 
Naczelnego Wodza, Rządu Polskiego i swych W ładz Krajowych oraz 
że otrzymał rozkaz „bić Niemców i w spółpracować z wojskami so­
wieckimi". Dnia 23. III. zosta ł  on zaproszony do miejsca postoju d o ­
w ództw a  sowieckiego, któremu zakomunikował swoje zgłoszenie się 
do współpracy i otrzymał zasady  w spółpracy od naczelnych władz 
sowieckich. Na odpow iedź  zas trzeg ł sobie komendant polski 4 dni 
czasu dla porozumienia, się ze swymi władzami. Uzgodniona przez
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Rząd, Komendanta Sił Zbrojnych w  Kraju i Delegata Rządu na Kraj 
odpow iedź nasza zos ta ła  wręczona dowódcy w ojsk  sowieckich. 
W spółpraca  na poiu bitwy trwa.

Londyn podaje  następujące szczegóły z walk Armii Krajowej na 
wschodnich kresach: w  Wileńszczyźnie w walce z oddziałem nie­
mieckim zabito 38 Niemców.i dow ódcę oddziału, zmuszając resz tę  do 
ucieczki. S traty  własne 5 zabitych i kilku rannych. Na Wołyniu z d o ­
byto bron i amunicję w miejscowości Hołuby, zabijając 30 Niemców. 
Straty w łasne 2 rannych. Koło Kowla zdobyto  wspólnie z wojskami 
'•o-.vićc.;imi miejscowość Darżysk, biorąc dużą zdobycz wojenną. 
W rejonie W łodzimierza w zięto  do niewoli 2 oficerów i 70 sze rego ­
wych niemieckich. Na południe od Kowla wzięto 100 jeńców.

Radio Moskwa donosi, że oddział polskich partyzan tów  .napadł na 
niemiecką kolumnę sam ochodową koło Hrubieszowa. Droga zosta ła  
podminowana. 2 samochody wyleciały w powietrze. Oddział polski 
przyprawił Niemców o pow ażne s tra ty  w zabitych i rannych i zdobył 
broń i amunicję.

Z A G R A N I C Ą
„NASZE OBOWIĄZKI"

Czołowy dziennik angielski „Observer" zamieścił artykuł p. t. 
„Nasze obowiązki , w którym pisze, że w obliczu • wydarzeń, które 
zwiastują światu wolność, Anglicy zdają sobie sprawę, z obowiązków,, 
jakie mają w obec kontynentu Europejskiego, a w  szczególności w obec 
dwu krajów, które od początku wojny walczyły i cierpiały przy boku- 
W. Brytanii, t. j. Polski i Francji. Na kraje te  spad ło  pierwsze ude-, 
rżenie żelaznej pięści niemieckiej i zostały  one pobite, gdyż s t a n ę ły ,  
między Anglią a Niemcami. Obowiązkiem Anglii jes t odbudow a tych 
krajów w nie laruszonej suwerenności. Polska leży dalej od Anglii, 
niż Francja, ale skoro Anglia uznała konieczność skorygowania w scho­
dnich granic Polski na korzyść Rosji, domaga się zarazem dla Polski 
wolności i niepodległości.  Dyplomacja brytyjska osiągnęła już to, że 
wojska sowieckie uznają partyzan tów  polskich za sojuszników, a  ko ­
munikaty wojenne donoszą o w spółpracy wojsk polskich i sowieckich. 
Uwolnienie Francji należy również do najważniejszych zadań W. Bry­
tanii. W e Francji naród obierze sobie swych mandatariuszy z pośród 
lub gdy zechce z poza Komitetu Wyzwolenia. Anglicy muszą zrobić 
wszystko, by w skrzeszona Francja odrodziła  się ekonomicznie.
SYTUACJA NA FRONCIE WSCHODNIM

Cały ciężar walk spoczyw a w  dalszym ciągu wyłącznie na po łu ­
dniowym odcinku frontu w schodniego, od Kowla po Krym. P od czas ,  
gdy odcinek frontu na ziemiach pólsmch od Kowla po. Karpaty jes t  
widownią zaciętych kontrataków niemieckich, na pozostałym tea trze  
wojennym od Karpat po Krym wojska niemieckie są bite i znajdują 
się wszędzie w odwrocie. Odcinek południowy /rontu wschodniego 
roźpaoł s i ;  na trzy niemal odrębne widownie bojów. Dwie najważ- 
n ir iszc przedzielone są  łańcuchem Karpat,  trzecią stanowi Krym. Na 
południe od Karpat po  utracie p rzez Niemców linii Bohu i Odessy, 
walki toczą się na skrajnym południowym skrzydle o linię Dniestru. 
T u  waiczy Ill-a armia gen. Malinowskiego. Na północ od .Jass ,  w re-*
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jon ie  o b ję ty m  o fe n zy w ą  ii-ej  armii gen. K on iew a,  linia fron tu  w y s u ­
n ię ta  je s t  d a lek o  ku  z a c h o d o w i  na sk u te k  d o jśc ia  armii so w ie c k ie j  do 
S e ie tu  i S u c z a . /y .  Sk ra jne  le w e  sićrzydio i-ej a rmii  gen. Ż u k o w a  
o p a r to  się  po  w zięc iu  Dorohoi,  S e re lu -m ia s ta  i B o to sa n i  o gó rny  Se re t ,  
d a 1 ej na p ó łn o cn y  z a c h ó d  o g rz b ie t  K a rp a t  i D nies t r .  N a  da lszym  
odc inku  fron tu  na  z iem iach  p o lsk ich  z a s z ły  tylko n iew ie lk ie  zm iany  na 
W o ły n iu  o raz  P o d o lu  w  w yn iku  o db ic ia  p rz e z  N ie m c ó w  B u czacza  
i D e la ty n a .  W y o d rę b n io n y  t e a t r  w o je n n y  na Krymie s t a ł  s ię  w id o w n ią  
o lbrzym iej  k lęski n iem iccko-rum uńsk ie j  i l iczyć s ię  na leży  z j eg o  
ry c h łą  l ikwidacją .

NA FRONCIE I-ej ARMII
P o d c z a s  gdy  na  W o ły n iu  R osjan ie  uzyska li  kilka w a ż n y c h  su k c e só w ,  

z d o b y w a ją c  p rz y  w s p ó łp r a c y  po lsk ie j  A. K. Ł opa ty  u, l lo ro c h ó w ,  Bc- 
re s te c z k o ,  S ta n is ła w c zy k  i " P o n ik w ę ,  (Niemcy n a to m ias t  osiągnęli  
uw oln ien ie  z  o b lężen ia ,  Kowla),  na froncie m ałopo lsk im  zetknęli  s ic  po  
z d o b y c iu  Ja b ło ń  cy i Ż ab ieg o  z g w a ł to w n y m  p rz ec iw u d e rz cn ie m  niem. 
K o n tro fen zy w a  niemi -cka s p o w o d o w a n a  z o s ta ła  p rz e d e  w szy s tk im  
o k rążen iem  p rz e z  R osjan  w re jo n ie  Skały  n ad  Z b r u c /e m  r e sz te k  15-tu 
d y w i z j i  niemieckich , ro zb ity ch  p o d :  K am ieńcem . Za  cenę  s t ra ty  26 tys. 
z ab i ty ch  i 7 tys. j eń c ó w  u d a ło ,  s ię  Niemcom  po  odbiciu B u czacza  
uw oln ić  część  ok rążo n y ch  dywiz ji .  O d b i ty  z o s t a ł  ró w n ie ż  Delatyn 
w  czas ie  lokalnego  k o n t ru d e rz en ia  w  K arp a tach .

MARSZ Il-ej ARMII
Armia K on iew a  po kilku dn iach  c iężkich  w a lk  s fo r s o w a ła  , . a  p r z e ­

s t rzen i  170 km P ru t  na  p ó łn o c  od  J a s s  i d o ta r ła  do  S e ie tn  na p r z e ­
s t rzen i  85  km, p rz ek ro c zy ła  go w  p e w n y m  punkcie  i c o ta r ł a  do rzek i  
S uczaw y . W o js k a  ro sy jsk ie  z n a jd u ją . s ię  na  p rz ed p o lu  Ja ss  i KiszynieWa. 
L e w e  sk rz y d ło  K on iew a  z d o b y ło  o s ta tn i  p u n k t  na Ukrainie,  b ęd ący  
w  ręku  niemieckim, T y ra s p o l  i p rz ek ro c z y ło  w  tym  mie jscu  D niestr .

Ili-a ARMIA W Y R Ó W N U JE  FR O N T
P o  t  godt iu c iężkich  z m a g ań  gen. M al inow ski  w y w a lcz y ł  sob ie  

do jśc ie  d o  O d e ssy  p rz e z  zd o b y c ie  R azd ie lna ja  i M a jak ó w  i o p a n o w a ł  
s a m ą  O d e ssę ,  o ra z  n a  z a c h ó d  o d  niej leżący  Ow id iopo l .  Armia so w .  
p rz y s tę p u je  o b ecn ie  do  fo rso w an ia  d o ln eg o  b ieg u  D nies t ru .

KA TA STROFA KRYMSKA
U p a d e k  O d e s s y  i p rzec ięc ie  w  t e n  sp o s ó b  p o łą c z e ń  m orsk ich  

z K rym em  s ia ł  s ię  ha s łem  d o  e w ak u a c j i  p rz e z  N iem có w  i R um unów  
K ry m u . '7 d v w izu  rum uńsk ich  i 4 n iem ieck ich  nic z d ą ż y ły  w y m k n ą ć  się. 
łV-a  a rm ia  gen.  T o łb u c h in a  u d e rz y ła  p o p r z e z  ro z le w isk a  jez io ra  S iw a sz  
i p rz e sm y k *  Kerczu, a  a rm ia  gen. Jerem ienki o d  Kerczu. T o łb u c h in  
b ły sk a w icz n y m  m arszem  s fo r s o w a ł  linie o b ro n n e  n iem ieck ie  i za ją ł ;  
ko le jno  D żankoj ,  E u p a to r ię  i s to l icę  Krym u Sym feropol.  Idący  od  
K erczu  Je rem ieu k o  z d o b y ł  sa m o  m ias to  K erez  i T e o d o z ję .
NA ZACHO DZIE

L o tn ic tw o  a n g lo -a m e ry  kańsk ie  b o m b a r d o w a ło  sz e re g  m ie jsco w o śc i  
na te ren ie  R z eszy  o ra z  u z y sk a ły  trafienie  ’k ilkom a bom b am i w  p a n ­
cern ik  n iem . „Tirp i tz"  w  jed n y m  z  f io rd ó w  Norw egii .
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SPRAWY POLSKIE 1 '

O r e f o r m i e  r o l n e j .  Min. Kwapiński wygłosił  p rz em ó w ien ie  
. o  reformie rolnej w odrodzonej Polsce ,’ mówiąc co nasbmn e'
•" , .»0 d  Pierwszych dni mego urzędow ania grono fachowców ónraco- 

wti,e tezę. oparig na deklaracji rządu z lutego 1942 r zgodnie z która
• ustrój- rolny Rzplitcj Polski opierać sie będzie na jedno ,o L ln n v rh  
gospodarstw ach rojnycn, stanowiących własność prywatną które oó-

• - l:n,er'2sy ż yciow e i po trzeby  kulturalne i gospodarcze
'•ń ? iź^» c i';-a  f :‘; y e stanow ić M 3  w łasność państw a. O bszary  
•mVe'tf ro-'tparcelowane, w yw łaszczonym  zaś  ziemianom
' f i  ! r ° -  w ypłaci R o zkodow an ie . Cały zapas ziemi przeznaczonej m  
parcelację stanow ić będzie , aż  do w yczerpania po w  m iaręnarccluc-'! 

i ;  f Cel0W;f ^  b5 ^ ie .p r .e c ie t™ e  1
• \\ a , i  ’ i f T } Pom.ocy u rzędów  ziem skich. P ryw atnej parcelacji nie 

tv az ie . P rzy  parcelacji państw o nie będzie kierow ać się praw em  nó-
p o W'tu! ta;b ze ceny będą niezależne od rynku. Lasów państwo

ii
cum Iia wstrząs.? społeczne. Przeprowadzenie  reformy rolnej zmnieiszv 
w poważny sposób  przeludnienie wsi". j zllllllcJszy

O r o  z w o j u
rozwoju .. w o i u r o 1 ii i c t w  a. Min. Kwapiński przem awiał na temat

I llS S S ifS s
gwarancję o p ł a c a l n i  S f a S B f i  ^

niem sń^o O c z n e j .  Min. Stańczyk przed uda-

<! ol nó- . v.  mie/ziminyćh szkół 4 ń  P P ^ c o w a m e  budownictwa

ludzie 'przez ' c if i r ic - ra  i ofiar I dn YZ1,1 ’ ze w świecie powojennym 
bistej i narodowej <Jdvbv w T i i - l  ' -° Prawdziwej wolności oso-j itirouowcj. Ody by w iek ie  narody miały dominować nad ma-





/
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łym i a człowiek miał być niewolnikiem drugiego, to ofiary tej woiny
byłyby bezcelow'-, a pokój nie p r . yniórłby iry t u.iu ideałów vytiro-c:, 
lecz zapowiedź nowy en i icszćzęść i niedoli w \ r : .  m ł óć;.

P r a c e  R z ą d u .  Dnia 6 kwietnia odbyło się posiedzenie Rządu 
pod przewodnictwem 'prem. Mikołajczyka. Omawiano sytuację po li­
tyczną, a w szczególności sj tuac.ę w Kra u, na podstawie sprawozdania 
premiera i ministra Obrony Narodowej. Przyjęto wnioski ministra prac 
kongresowych i wnioski budżetowe.

Stały podsekretarz stanu Forein Office sir Cadagan i ambasador 
Raczyński podpisali protokół, dotyczący współpracy polskich sil lo t­
niczych w Anglii i RAF.

Specjalny wysłannik, który przybył do Londynu z Kraju, przedmą - 
w ił Rządowi polskiemu i rządom Sprzymierzonych prowadzoną g.r cz 
Niemców w Kraju propagandę antysowiecką i '.twierdził jej zupch-e 
fiasko. Odpowiedzią Polaków było wzmożenie akcji zbrojnej i sabotaży 
oraz powszechne uchy lenie się od ewakuacji z terenów wschodnich.

L w ó w w W e n s t m i n s t e r. W katedrze w Wenstminster od­
było się uroczyste nabożeństwo dla Polaków, w czasie którego zcsr.ół 
artystów „Lwowskiej Fali" złożył votum na ołtarzu Matki" Boskie.. 
Mszę odprawił dziekan połowy ks. Bombns. W ścianę t w h u  ni 
wenstminsfen.kiej wmurowano tablicę z herbem Lwowa i mo-.idwr, 
kończąca się słowami: „ . ..b ła g a m y  Cię o je d n o ... o szczęśliwy 
powrót do Polski".

W K R A J U
P r ó b a  d y w e r s j i .  W związku z komunikatami P. A. T-icznej 

O' akcji bojowej Armii Krajowej na tyłach wojsk niemieckich i nawią­
zaniu przez nią kontaktu i współpracy z oddziałami sowieckimi, pro 
paganda niemiecka w całym Kraju wystąpiła z fałszywymi publikacjami, 
mnincymi dowieść, że ujawniające się oddziały -o l-k ie  '■■■<(■ 

Rosjan likwidowane, a uowódcy rozstrzeliwani. Publu ująć :z e 
rozkazy dowódców sowieckich odnośnie postępowania z poi.-..mi - 
partyzantami, prasa okupacyjna posługuje się wszelkimi mcżliwy u i 
chwytami, od preparowania samych rzekomych rozkazów lub opusz­
czania dat i miejscowości w tych, które są prawdopodobne, aż rlo 
bezczelnego fałszowania komunikatów londyńskich P. A. T-icznej. 
Podaje się więc, jako obecnie aktualne, dawne zarządzenia władz 
sowieckich odnośnie do postępowania wobec wszystkich grup party­
zanckich na terenach objętych akcją Czerwonej Armii i imputuje, iż 
odnoszą się one do Arm ii Krajowej. Ostatnio zaś propaganda v:c- 
miecka i gadzinowa wręcz wmawia vv społeczeństwo, że ram i o ! 
Polski w Londynie doniósł o fakcie rozstrzelania w woiewód- twi 
poleskim i wołyńskim dowódców i żołnierzy ujawniaj; ct eh sic bił 
Zbrojnych w Kraju! Czytelnicy na innym miejscu zna idą teksty komu­
nikatów londyńskich, które nie tylko o podobnych faktach nie donoszą, 
ale wręcz przeciwnie, stwierdzają trwanie i rozwijanie się współpracy 
Armii Krajowej z wojskami sowieckimi.

Podobnie.ufa się rzecz z,mordami popełnianymi na Polakach przez 
szowinistyczną hajdamaczyznę ukraińską. Propaganda prasowa i ra-
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di owa przedstaw ia Polakom te fakty często jako dzieło sowieckich 
dywersautów.

W  najbliższym czasie liczyć się należy ze wzmożeniem akcji pro­
pagandowej, która wyzyskiwać będzie wszelkie możliwe okoliczności, 
b y  fałszow ać rzeczywistość w kierunku najbardziej Niemcom odpo­
wiadającym. Ciosy zadawane Niemcom przez walczące oddziały Armii 
Krajowej i ich postępująca współpraca z wojskami sowieckim; są 
z jednej strony najlepszą odpowiedzią na te  zabiegi propagandy 
wroga, z drugiej zaś tłumaczą w zupełności nagłą troskliwość Niemców 
o... całość giów „polskich partyzantów".

B o m b a r d o w a n i e  P o z n a n i a .  W pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych formacje amerykańskie, złożone z 500 bombowców 
i nieco więcej myśliwców dokonały cL żkie.o  nalotu na wielką fabrykę 
samolotów w Poznaniu. Pracująca dotychczas bez przeszkód fabryka 
została zupełnie zniszczona. W ;ród ludności niemieckiej wybuchła 
nieopisana panika. Ludno ć  polska przyjęła to ciężkie bombardowanie 
w spok./ju i z wiarą, że zbliża ono klęskę okupanta.

L o t n i s k a  p o l o  w e . Podkrakowskie lotniska w Czyżynach 
i Palcówkach zostały przekształcone na lotniska bojowe. Są to obecnie 

■ najdalej na zachód wysunięte polowc lotniska niemieckie.
E w a k u a c j a  L u b l i n a .  Rozpoczęto ewakuowanie Lublina 

Odnosi się to przede wszystkim do fabryk lubelskich, z których ma­
szyny wraz z załogami fabrycznymi kieruje się koleją do Łodzi.
KRONIKA ZIEM! CZERWIEŃSKIEJ

B o m b a r d o w a n i e  L w o w a. W Wielką Niedzielę o godzinie 
20'43 kilkadziesiąt samolotów sowieckich bombardowało w ciągu 
godziny objekty wojskowe Lwowa. Bomby zrzucone zostały na dwo­
rzec towarowy czerniowiecki, dworzec na Persenkówće, dzielnicę 
mieszkalną S3 i wojskowe składy i montownie w Kozie nikach, Win­
nikach i Sokolnikach. Na Persenkówće trafiony został i zapalony po­
ciąg cystern z benzyną. Pewna ilość bomb spadła na dzielnice miasta, 
sąsiadujące z objektami wojskowymi lub parkami samochodowymi, 
jak ul. Ossolińskich (poczta1, Piekarska (park samochodowy i koszary 
na ul. Piotra), św. Zofii (Plac .Powystawowy będący magazynem 
woj kowymi i domy kolejowe w pobliżu dworca czerniowieckiego. 
Ofiarą bomb padło około 80 osób cywilnych zabitych i zgórą »00 
rannych. Straty niemieckie nie są jeszcze znane, jakkolwiek przyjąć 
trzeba, że by-y znaczne, gdyż dzielnica mieszkalna niemiecka, zw łasz­
cza tzw. SS- Wohnuuartier ucierpiała znacznie. Stwierdzić 
należy, że m ogół bombardowanie skierowane było celnie 
przeciw objektom wojskowym i komunikacyjnym, Artyleria 
przeciwlotnicza niemiecka działała bez pomocy reflektorów 
i bez skutku. Myśliwce nocne pojawiły się już po wszystkim.

D W
LW ÓW

KWTTUJEAIY odbiór kwoty ISO zł. — Na pomoc Ofiarom Terroru; 
50 zł Święty; 30 zł Funia; 20 zł Pies.

Na cele specjalne; 80 zł Maria.
Sprostowanie: opuszczono „Ryś" przy1 potwierdzeniu 10 kg papieru; 

Mylnie wydrukowano Ferdec 20 zi — ma być Frydek 20 zł.








